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Ogłoszenia na 4-tej stronie 6 łamowej od wiersza petyt. lub 
jego miejsce 15 gr, na 3-ej stronie 6 łam. 25 gr, na 2-ej stronie 
6 łam. 50 gr. Dla Wolnego Miasta to samo w guld. gdańskich. 
— Ogłoszenia skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca oraz 
z nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym 
wypadku 2O°/0 nadwyżki. Ogłoszenia z innych krajów 
płatne tylko w walucie tychże. Za terminowy druk 

ogłoszeń administracja nie odpowiada.
Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poi.
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dzie głosował za pełnomocnictwami, natomiast sen. 
Banaszek (N. P. R.) wygłosił dłuższe przemówienie, 
zawierające wiele uzasadnionych rekryminacji pod 
adresem obecnego rządu.

Bardzo silnie protestował przeciwko postępowaniu 
zwłaszcza ministerstwa spraw wojskowych wyrażają­
cemu się w bezprawnem przetrzymywaniu w wię­
zieniu generałów, prześladowaniu innych oficerów, 
którzy stąnęli w obronie praworządności. Mówca 
wierzy w dobrą wiarę premjera Bartla, jest jednak 
zdania, źe p. premier przecenia swoje stanowisko 
i swój wpływ w rządzie. Stronnictwo N. P. R. gło­
sować będzie przeciw pełnomocnictwom, nie mając 
dostatecznego zaufania do rządu.

łączą kwestję uregulowania sprawy korytarza gdań­
skiego (?).

Wiadomość ta brzmi tak niesłychanie sensacyjnie 
że prawdziwość jej budzi poważne wątpliwości.

Jak sobie to uregulowanie sprawy korytarza *gdań­
skiego“ przedstawiają, łatwo zrozumieć. Poprostu 
chcieliby kupić Pomorze. W czem się oczywiście za­
wiodą, Ze jednak wiadomość podaje pismo żydowskie 
z tego wywnioskować by można, jakich do tego uży­
wają pośredników i kto na tern coś zarobić myśli.

Zam & ck m i d y k ta to m  H issp & n jf, 
gen. P rim o d e K iv e rę .

Z Barcelony donoszą : Anarchista Masache Torrent 
usiłował dokonać zamachu na Primo deRiverę, Rzucił 
on mianowicie sztylet w kierunku zamkniętego ״samo­
chodu w którym jechał Primo deRivera. Nikt z pośród 
osób jadących samochodem nie został ranny. Sprawca 
zamachu został natychmiast aresztowany.

T r o ck i w  B e r l in ie .
 Mcntag Morgen“ donosi, źe przed niedawnym״

czasem Trocki bawił w Berlinie, gdzie miał się poddać 
lekkiej operacji. Pobyt Trockiego nie miał żadnego 
znaczenia politycznego. Trocki bawił w Berlinie in ­
cognito.

Kto w to uwierzy ?

wości jego nie od Lenina, lecz do Lenina dojdzie. 
Wobec tego muszę oświadczyć, źe klub mój będzie 
głosować przeciw pełnomocnictwom (oklaski na 
prawicy).

Mówcą Chrzęść. Demokracji był sen. Thulie. Wy­
powiedział się za pełnomocnictwami, aczkolwiek za­
równo w tej ustawie, jak i w proponowanych zmia­
nach konstytucji widzi wiele usterek. Działalność 
rządu w usuwaniu urzędników ze względów politycz­
nych, strónnicze represje względem jednego tylko od­
łamu prasy wywołały sprzeciw mówcy, który zwrócił 
też uwagę na zastanawiający fakt, źe na uniwersyte 
tach zamyka się z braku środków laboratorja, a jedno 
cześnie daje się dodatki funkcyjne oficerom.

Sen. Biały (Piast) zapowiedział, źe klub jego bę

Krótki m M  polityczny.
Wojasa m oże w ybuchnąć k ażd ej chwili 

— b ęd zie  straszn ą  — ta k  m ó w i 
m a r s z : .

Londyński ״Weekly Dispath״ drukuje wywiad z 
marszałkiem Fochem co do możliwości przyszłej wojny. 
Marszałek Foch uważa, iż mimo powszechnie panują­
cego nastroju pokojowego wybuch wojny może nastą­
pić każdej chwili.

Marszałek Foch posiada w ręku dowody iż w wielu 
państwach prace nad udoskonaleniem narzędzi wojny 
prowadzone są bardzo intensywnie Już w ostatnich 
czasach dokonano nowych *rynalazków, zwłaszcza w 
dziedzinie gazów trujących, co uczyniłoby możliwą 
wojnę, nierównie straszniejszą od wojny 1914-18 roku.

P o d s tę p n e  ssamiary N iem ców .
Chcą pożyczyć pieniędzy w zamian za... uregulowanie 

sprawy korytarza polskiego na Pomorzu.
To samo pismo ״Hajnt“ zamieszcza pogłoskę, 

jakoby wielki niemiecki koncern żelazny zwrócił się 
do przemysłowców polskich z propozycją udzielenia 
Polsce znaczniejszej pożyczki na cele przemysłowo- 
inwestycyjne. Pod względem politycznym propozycja 
ta stanowiłaby demonstrację niemiecką przeciw pracom 
prof Kemmerera. Z udzieleniem tej pożyczki Niemcy

W 9 dyw. piecfa. — płk. Krok Paszkowski, dotych- 
czasowy dowódca 22 pp.

W 26 dyw. piech — płk Fijałkowski, dotychcza­
sowy dowódca 13 pp.

W 13 dyw. piech.-  
dowódca 64 pp.

W 28 dyw. piech 
sowy dowódca 21 pp.

W 30 dyw. piech. — płk. S. G. Wieroński, były 
szef Dep. I. piechoty w M. S. Wojsk.

 płk. Krystinus, dotychczasowy ־

— płk. Zurakowskf, dotychcza-

Sprostowanie
p. nadkomisarza Lisowskiego.

P. nadkomisarz Lisowski nadsyła nam następujące 
sprostowanie:

W związku z artykułem ״ Osobliwe metody nad­
komisarza policji w Toruniu״ zamieszczonym w Nr. 89 
tamt. pisma z dnia 29 lipca 1926 proszę na zasadzie 
§ 11 ustawy prasowej o zamieszczenie następującego 
sprostowania: s

Nieprawdą jest jakobym „usiłował sprowokować 
p. Dr. Ossowskiego, używając obelżywych słów*, na­
tomiast prawdą jest, źe sprowokowany artykułem tego 
pana, znieważyłem go słownie. Nieprawdą jest, jako­
bym „napadł znienacka i uderzył p. Wojdera“, __
natomiast prawdą jest, źe idąc naprzeciw niego, spo- 
liczkowałem go, chcąc go znieważyć. Nieprawdą jest 
jakoby „p. Wojder puścił w ruch laskę, okładając 
gęsto razami przeciwnika“, natomiast prawdą jest, źe 
po znieważeniu wymieniłem z p. Wojderem bilety wi­
zytowe. zwyczajem ludzi honoru.

Toruń, dnia 30 lipca 1926.
■ . Mieczysław Lissowski.

Jaka różnica jest między tern, co pisaliśmy, a co 
prostuje p. Lisowski czytelnicy sami osądzą. Nawia­
sowo dodajemy, że p. Wojder, red. „Słowa Pom.״ 
nadal twierdzi, źe okładał laską p. L,, a jeżeli tego 
nie uczynił, to przemawia raczej na korzyść p. Wojdera 
a na niekorzyść p. nadkomisarza policji.

„Sanacyjne“ przemiany 
w wojsku.

Pisma warszawskie przepełnione są wykazem bez 
ustannych zmian w wojsku. Zmiany te oczywiście 
dotyczą głównie najdzielniejszych dowódców, których 
się przenosi na inne miejsce, albowiem ich prawo­
rządność stała się niewygodną tej osobliwej „sanacji 
moralnej“, jaką dzisiaj mamy w Polsce.

Dla przykładu podajemy jeden taki spis; wedle 
„Gaz. Porannej Warszawskiej“ :

Dowództwa O. K. : Stanowisko dowódcy O. K. IX 
(Brześć), po gen. Rybaku, który w dniach najbliższych 
będzie mianowany inspektorem armji, obejmuje gen. 
Trojanowski, dotychczasowy dowódca 9 dyw. piech. 
Tem samem pogłoski, jakoby D. O. K. IX miał objąć 
gen. Hubiszta, usunięty z D. O. K Vili (Toruń) okazały 
się bezpodstawne.

Dowódca O K. X (Przemyśl) zostanie usunięty 
ze swego stanowiska. Na jego miejsce przyjdzie gen. 
Galica, dowódca 21 dyw. piechoty.

Kwest ja obsady D. O. K. VII (Poznań), z którego 
gen. Sosnkowski odchodzi na inspektora armji, nie 
została jeszcze zdecydowane. O ile nie wejdą tu (jak 
zwykle) w grę względy polityczne, dowódcą O. K. VII 
powinien być gen. Hauser, który przez cały czas cho 
roby gen. Sosnkowskiego sprawował zastępczo jego 
funkcje.

Dowództwa dywizji : Dowództwo 8 dyw. piechoty 
obejmuje płk. S. G. Bobkowski,

Dowództwo 9 dyw. piechoty obejmuje na miejsce 
gen. Trojanowskiego — płk. Sikorski Fr.

Dowództwo 21 dyw piechoty obejmuje po gen. 
Galicy płk. S. G. Przeździecki,

Dowództwo 28 dyw. piechoty (Warszawa) obej- 
muje po gen. Piskorze płk, Dąbrowski.

Dowództwo 30 dyw. piechoty obejmuje pułków. 
Tessa ro

Dowództwo piechoty dywizyjnej: Dowództwa pie­
choty dywizyjnej obejmują :

Rok VI.

Na .,Dziennik Pomorski“ v?raz z dodatkami „Rolnik", „Anioł 
Stróż“, „Ognisko Domowe“ i „Dodatkiem niedzielnym“. — 
W ekspedycji miesipczme 2.20 zł — z odnoszeniem 2.30 zł —* 
w agencjach po za Chojnicami 2.30 zł — z odnoszeniem 2 45 zł 
— przez pocztę 2.54 zł — w ekspedycji kwartalnie 6,60 zł., 
przez pocztę już z odnoszeniem 7,62 zł — W razie wypadków 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strejków itp. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci 

|n ie  mają prawa domagania się niedostarczonych numerów.

Przewrót majowy nie przyniósł 
żadnych korzystnych zmian.
P r z e m ó w ie n ie  se n a to r a  Z d a n o w sk ieg o  

oraz d a lsze  obrady  se n a tu .
Po przemówieniu premjera Bartla, o którem pisa­

liśmy w poprzednim numerze zabrał głos poseł Posner 
(P. P. S.) zajmując stanowisko bardzo niedowierzające 
wobec zamiarów rządu.

Bardzo świetne było przemówienie senatora Zda­
nowskiego (Zw. Lud. N.), który poddał wyczerpującej 
krytyce modne obecnie napaści na parlamentaryzm 
u nas, oraz przemówienie premjera, wykazując jak 
wiele rząd dzisiejszy zawdzięcza rządom poprzednim 
i dawnym doświadczeniom, a poczem mówił tak :

Powody, które mogły wytworzyć kryzys parlamen­
taryzmu — mówi sen. Zdanowski — to zbiednienie 
Europy, większa bezwzględność warstw społecznych, 
których przedstawiciele przebyli wojnę i przekonanie, 
źe parlament jest winien temu, źe niema dobrodziejstw, 
obiecywanych podczas wyborów. Masy wolą wierzyć 
w cuda, niż w długą pracę, która prowadzić ma do 
poprawy.

Sejm polski położył niewątpliwie zasługi: utrwa­
lenie administracji, uznanie granic w związku z jego 
polityką, założenie podwalin systemu podatkowego 
i reformy walutowej. Jest kilka powodów w Konsty­
tucji, t o e  utrudniają j-ego funkcjonowanie. Zbyt niski 
wiek wyborczy, przywileje dla przedstawicieli ciał par­
lamentarnych, które wywołały w opinji zarzuty, źe jest 
oligarchją, wreszcie proporcjonalność bezgraniczna, 
powodująca rozdrobnienie Sejmu i organiczenie kom­
petencji Senatu. Ustawa, zamiast gruntownej reformy, 
usuwa te braki w sposób framentaryczny.

Przechodząc do przemówienia premjera stwierdzić 
muszę, źe w Polsce nic nie zmieniło się na lepsze 
dzięki ostatnim wysiłkom kilku ludzi, którzy tworzą 
rząd. Dobre wpływy podatkowe są rezultatem kilko• 
letnich usiłowań. Kredyty eksportowe czy nawozowe 
dane były już w roku przeszłym mniej więcej w tych 
samych rozmiarach i dzisiejsze wpływy podatkowe to 
właśnie ich rezultaty. Mówiono tu o niedostatecznej 
działalności komisarza Moskalewskiego. Znałem ją 
bliżej i twierdzę, że rząd obecny spotka się nieraz z 
rezultatami jego benedyktyńskiej pracy. Pan minister 
skarbu który tego rządu jest podporą zawdzięcza swe 
doświadczenia także innym czasom.

Danie rządowi prawa dekretowania jest wywołane 
niby tem, że w Polsce za mało jest ustaw. Niepo­
rządek w kraju pochodzi raczej z tego, że zbyt szybko 
i bez dostatecznego związku ze sobą wychodzą te 
ustawy, cierpimy raczej na hypertrofię ustaw i zasługą 
Sejmu i Senatu jest pewne wstrzymanie tego. Rząd 
Grabskiego, korzystając z pełnomocnictw, wydał 7 ustaw, 
z których trzy po trzech tygodniach uległy nowelizacji,

P. premjer powiedział, źe rząd jego nie będzie 
się powodował względami stronniczemi. Jeżeli tak, 
to kto będzie współtwórcą ustaw, które rząd wyda ? 
Nie administracja, bo wiemy, że zbyt wolno pracuje, 
a więc rząd zaprosi do współpracy wybitnych znawców 
z pośród społeczeństwa Ale czy istnieje w Polsce 
poważny człowiek bez określonego światopoglądu po 
litycznego ? P, premjer krytykował istnienie stronnictw, 
a pod kierunkiem rządu tworzy się nowe.

Dalej oświadczył p, prezes ministrów, źe przy 
mianowaniu urzędników będzie się kierować bezstron 
nością. Dziś usuwa się metylko małych urzędników, 
nad czem ubolewał p, Posner, ale ludzi na wybitnych 
stanowiskach. Jednak nie słyszałem ani razu o pro 
cesie, czy postępowaniu dyscyolinarnem, wdrożonem 
przeciw usuniętym, więc sądzę, źe zarzuty przeciw 
nim nie były dość usprawiedliwione, a więc decydo­
wały inne względy. W pewnych pismach, które ko 
rzystają z poparcia rządu — wojsko ma obowiązek je 
prenumerować — pojawiają się codzień listy urzędni 
ków, do których usunięcia wzywa pismo rząd. Czy 
dzieje się to za zgodą rządu, czy wbrew rządowi?

Parlamentaryzm może zastąpić dyktatura wojskowa 
czy dyktatura idei narodowej, czy proietarjatu, której 
zwolennikiem jest p. Posner, aczkolwiek tak występo­
wał w obronie parlamentaryzmu. Zarzucono p. Bart- 
lowi, mojem zdaniem niesłusznie, że program swój 
wziął od Lenina. Boję się, że przy tej bezprogramo-
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Śmierć n a M is z e s o  współczesnego pisana polshlego.
Sp, Jan Kasprowicz zmarł w Zakopanem.

ubogimi włościanami i z trudem zdobyli się na koszta 
nauki syna w gimnazjum inowrocławskiem, W 1887 r. 
został śp. Kasprowicz uwięziony przez władze nie^ 
mieckie za przynależność do tajnych związków akade­
mickich, wskutek czego zwolniony z więzienia opuścić 
musiał swój kraj rodzinny i przeniósł się do Lwowa, gdzie 
początkowo utrzymywał się jako dziennikarz,

O jego działalności i dziełach rozpiszemy się póź­
niej nieco szerzej w ״Niwie״.

Cześ6 pamięci wielkiego genjusza.

Z Zakopanego dochodzi smutna wieść o śmierci 
największego współczesnego poety polskiego, Jana 
Kasprowicza, Śmierć tego pieśniarza jest dia nas tem 
boleśniejsza, ie  w przeciągu krótkiego czasu zmarło 
już trzech najwybitniejszych pisarzy polskich, a mia 
nowicie Reymont, Żeromski, a teraz Kasprowicz, tak 
jakby się śmierć uwzięła na pozbycie nas największych 
naszych talentów literackich o sławie wszechświatowej 

Sp. Jan Kasprowicz urodził się w r. 1360 we wsi 
Szymborzu pod Inowrocławiem. Rodzice jego byli

Krwawe walki religijne w Meksyku.
odczuwać. Mieszkańcy miasta, w przewidywaniu roz­
ruchów, zaopatrują się w żywność. Wielu cudzoziem­
ców opuściło Meksyk.

Rząd wysłał wojska i większe oddziały policji do 
wszystkich punktów strategicznych w całym kraju, w 
celu zapewnienia spokoju i bezpieczeństwa. Władze 
zarządziły zesłanie nuncjusza papieskiego Monsigniora 
Tito Crespi.

Tłum obrzucił kamieniami prokuratora generalne­
go i urzędników, którzy przystąpili do zaniknięcia je­
dnego z kościołów w stolicy. Rząd ogłosił obwiesz­
czenie, w którem zaznacza, iż jest prawnym właści­
cielem wszystkiego tego, co znajduje się w kościołach 
i gmachach kościelnych, i że majątek ten oddany bę­
dzie utworzonym komitetom obywatelskim.

Prasa donosi z Meksyku drogą na Londyn, że 
w następstwie dalszych zaburzeń na tle sporu religij­
nego 6 osób zostało zabitych a 38 odniosło rany. 
Ponadto władze dokonały setek aresztowań, Bank 
meksykański musiał zamknąć swe biura o godzinę 
wcześniej niż zwyczajnie z powodu napływu osób, 
które przybyły wycofać swe depozyty.

Walki religijne w Meksyku rozgorzały w całej 
pełni. Rząd meksykański usiłuje przemocą odwieść 
ludność od kościoła katolickiego. Oto co donoszą 
biura telegraficzne:

W związku z mającem nastąpić urzędowem zam­
knięciem kościołów, rząd nakazał silne pogotowie 
wojskowe. Celem zapobieżenia utarczkom, arcybiskup 
Meksyku zarządził, iż duchowni mają opuścić kościoły 
już w ciągu dnia. W katedrze meksykańskiej doszło 
do zajść, w przebiegu Których zostało rannych kilka 
osób.

 United Press“ donosi: Większość kościołów jest״
już zamknięta Rząd powołał komisię, złożoną z 30 osób, 
która ma objąć zarząd nad kościołami. Krążą po 
mieście patrole wojskowe, które otrzymały rozkaz uży­
wania, w razie oporu ze strony ludności, broni palnej. 
Koło kościoła św. Rafaela doszło do starć między lu ­
dnością, opuszczającą kościół a oddziałem wojska, 
przyczem wojsko oddało salwę karabinową do tłumu. 
10 osób zostało zabitych. Ruch protestacyjny trwa 
w dalszym ciągu, pomimo ciągłych aresztowań. Rozpo­
częty przez katolików bojkot gospodarczy daje się już

związku z tem minister przem, i handlu wysłał spe­
cjalną komisję do zbadania sprawy oraz przedstawienia 
wniosku w celu definitywnego uporządkowania sto­
sunków na wybrzeżu pomorskiem.

KrótMe M o m o ś c i  ze M t n .
Z a to n ięc ie  3 statków .

Trzy statki ״Franscimy“, ״Peaceful“ i ״Macoria“, 
jadące do Windward Islands, zatonęły wskutek burzy. 
Wielu pasażerów oraz członków załogi tych statków 
poniosło śmierć. Morze wyrzuciło dotychczas 54 trupy. 

150 ludszl o fiarą  burzy m orskiej.
Jak donoszą z Florydy (Ameryki Połn) Nassau 

(wyspy Bahama) szalał gwałtowny huragan, przyczem 
zginęło około 150 ludzi. Straty wynoszą 8 młljonów 
dolarów. — Mimo straszliwego spustoszenia, jakiemu 
uległa wyspa, mieszkańcy Nassau udali się na poszu­
kiwanie gąbek. Składa się ona z około 200 małych 
statków i właśnie większość osób nieobecnych należy 
do załóg tej floty.

Załoga jachtu, który przybył do Miami w bardzo 
opłakanym stanie, oświadcza, że prawie wszystkie 
budynki na Beminl Island uległy zniszczeniu z po­
wodu burzy.

$  Słuszna fm rza tskże w Japonji,
Z Tokio stolicy Japonji donoszą że z powodu 

nieustannych deszczów, stan wody na jeziorze Susza 
podniósł się gwałtownie, powodując wylewy, wskutek 
których 50 osób utonęło, 80 ześ zginęło.

U lgi paszportow e?
Komisarjat Rządu m. st. Warszawy otrzymał od 

premjera Bartla polecenie, by traktował liberalnie wy­
dawanie paszportów ulgowych na podstawie świadectw 
lekarskich i świadectw niezamoźności.
K red yty  dla rolnictwa i rzemiosła.

Bank Rolny uruchomił dredyty na nasiona 
uszlachetnione. Kredyty te będą udzielane w wyso­
kości różnicy cen między zbożem uźytkowem a zbożem 
uszlachetnionem. Różnicę cen przyjęto w wysokości 
95 1 40 proc. — kredyty te 14 — 16 proc. udzielane 
będą na termin 6 miesięczny. Kredyty będą udzielały 
spółki rolniczo-handlowe, spółdzielnie, kasy gminne 
i syndykaty rolnicze.

W Warszawie w P. K. O. odbyły się narady z 
przedstawicielami Izb i stowarzyszeń rzemieślniczych 
nad rozdziałem kredytów w wysokości 2 milj. zł. dla 
rzemiosła. Ustalono, iż kredyty P. K. O. przekazywać 
będzie do kas rzemieślniczych i instytucyj spółdzielczych.

Kluczem do wszystkich drzwi służy p. Szolcowi jest 
bilet wizytowy obecnego ministra wojny, którego w 
mysi słów samego p. Szolca, łączą z rodziną p. Szolca 
bliższe stosunki“.

D e le g a c ja  rybaków  pom orskich  
w  W arszaw ie.

W dn. 27. i 28 bm. bawiła w Warszawie dele 
gacja rybaków pomorskich, która była przyjęta przez 
premjera, min. przemysłu i handlu, oraz ministra rol­
nictwa i dóbr państw. Delegacja żaliła się na po­
stępowanie lokalnych władz !administracyjnych. W

pierścionki, łańcuszki itd., które Oktawja układała syme­
trycznie.

W małej szkatułce srebrnej znajdowały się inne 
jeszcze przedmioty, ale te chciała zachować bo otrzy­
mała je od hrabiego Iwana. Oktawja chciała się 
pozbyć zbyt licznych wspomnień z przeszłości, wymienić 
wszystkie te świecidełka na brzęczącą monetę i przy­
łączyć ją do kwoty, która się zaokrąglała u notarjusza.

Wezwała do siebie jubilera. Był to handlarz 
z lekkiem sumieniem, który z zasady szacował o po 
łowę taniej, kiedy sam nie miał kupić, a gdy chciano 
mu sprzedać dawał czwartą część ceny? Nazywał się 
Muelier,

— Chciałabym — rzekła Oktawja do niego — 
ażeby pan się przejrzał tym rzeczom i oszacował je 
najdokładniej.

Wyjął z kieszeni szkło powiększające, przystąpił 
do stołu i rzekł z widocznym zachwytem :

— Ho, ho 1 bardzo ładne cacka. Bardzo eleganc­
kie. Co za gust... Słowem, wszystko to warte jest 
szanownej pani.

UH.
— Niech pani otwarcie powie, czy mnie pani 

wezwała tylko po to, ażeby dla przyjemności dowie­
dzieć się chętnie odemnie, ile to wszystko warte, czy 
pani myśli sprzedać ?

— A gdybym myślała ? — odrzekła Oktawja — 
czybyś pan Kupił?

Jubiler myślał sobie:
— Jeśli mi sprzeda za tę cenę, będę miał prze­

szło dwadzieścia tysięcy franków czystego zysku — 
i odrzekł:

— Dia czego n ie !
— Za ile?
— Dam pani gotówką trzydzieści ośm tysięcy

zniecierpliwią Tymczasem kiedy córka twa zostanie 
moją żoną, Albert de Gibray będzie musiał zaniechać 
swych zamiarów i zniknie wszelka przyczyna kolizji... 
Czym się dobrze domyślił?

— No tak, — odpowiedziała Walentyna ze zdzi­
wieniem, oczarowana i zdumiona przenikliwością Mau­
rycego. — Małżeństwo to będzie dla mnie ratunkiem.

— Jeżeli tylko zgodzi się Marja, która kocha 
Alberta.

Zniewolę ją do tego.
— A to jak?
— Nie wiem jeszcze, ale znajdę na to sposób.
Rozmowa z godzinę trwała. Ludwik Bressoles

wrócił
— I cóż? — zapytała go Walentyna — cóż 

z Albertem de Gibray?
— Trochę mu lepiej — odpowiedział budowniczy. 

— Ale kiedy przyjdzie do zdrowia ? Tę kwestję sam 
tylko czas może rozwiązać... w każdym razie jeszcze 
nie tak prędko, może za tydzień, a może nawet za 
miesiąc

Walentyna i Maurycy spojrzeli po sobie Póki 
Albert poleży w łóżku, będą mogli działać swobodnie.

Piękna Oktawja żyła teraz w wielkiem odosob­
nieniu. Wierzyła jak najpoważniej, że może wyjść za 
mąż za hrabiego Iwana i pędziła też życie jak naj- 
przyzwoiciej chcąc przekonać hrabiego, że tylko dla 
niego żyje.

Mimowolnie stała się Oktawja oszczędną, a po 
nieważ hrabia Iwan, bardzo bogaty, był dla niej bar­
dzo też hojny, odłożyła już sobie u notarjusza dość 
pokaźną sumkę.

W chwili, gdy powracamy na ulicę Comartin, do 
córki Klaudyny Charvais, młoda kobieta sama siedziała 
w buduarze przed stołem, na którym rozłożone były 
wszelkiego rodzaju przedmioty, zegarki, bransoletki,

Sprawy polskie.
P, Prezydent Mościcki ma konferować 

m k n p iectw em  żydow skie!».
Pismo żydowskie „Hajnt“ donosi, iż p. Prezydent 

Rzeczypospolitej wyraził życzenie osobistego zapozna 
nia się z przedstawicielami kupiectwa żydowskiego 
i w tym celu ma w ciągu bieżącego miesiąca zaprosić 
ich do siebie. Wiadomość ta jest zbyt nieprawdopo­
dobną, aby można w nia uwierzyć i uważamy ją tylko 
jako pobożne życzenie Żydów.

Z w in ię c ie  m in isterstw a  robót 
publicznych.

W ministerjum robót publicznych odbyła się kon­
ferencja, na której podano motywy i sposoby zlikwi­
dowania tegoż ministerjum.

Uchwała likwidacji powzięta została na Radzie 
Ministrów 21 lipca r. b., a motywami jej była jego 
wadliwa organizacja, wskutek czego roboty publiczne 
nie posuwały się naprzód.

Wydział Wodny, Drogowy oraz Gen. Dyrekcja 
Poczt i Telegrafów będą przeniesione do ministerjum 
kolei, które otrzyma nazwę „Ministerjum Komunikacji“.

Wszystkie sprawy komunikacji będą zjednoczone 
w jednem ministerjum. Następnie, okręgowe dyrekcje 
robót publicznych zostaną połączone z urzędami wo 
jewódzklemi. — Zaś po powiatach wszystkie sprawy 
techniczne będą ześrodkowane u jednego inżyniera 
w starostwie.

Przeprowadzenie tych zmian pozwoli na znaczną 
redukcję urzędników.

Roboty publiczne mają być w najbliższym czasie 
rozszerzone. Na budowę dróg, zamiast dotychczaso­
wych 800 tysięcy, ma być wyasygnowanych 10 milj. 
złotych, co pozwoli na zbudowanie znacznej ilości szos 
w województwach wschodnich.

Niebawem rozpoczęta będzie na szerszą skalę re 
gulacja Wisły od byłej granicy rosyjsko niemieckiej 
w górę rzeki. Jednocześnie rozpocznie się również 
budowa kanału między Wartą i Wisłą przez jezioro 
Gopło.

Mo w e s tr in te tw i.
Poseł Ludwik Waszkiewicz, który od czasu prze­

wrotu majowego, stawia silną opozycję w stosunku 
do kierunku polityki stronnictwa, uprawianej przez 
dotychczasowe władzy, zawiadomił kancelarję sejmową, 
iż z klubu N. P. R. ustąpił. Ani Ciszak ani Wasz 
kiewicz nie wstąpili do żadnego z ugrupowań sejmo 
wych. Krążą pogłoski iż posłowie ci zamierzają stwo­
rzyć „samodzielne“, nowe, „radykalne“ stronnictwo 
robotnicze.

W szechm ocny b ile t w izy tow y ,
„Kurjer Pozn.“ za „Dziennikiem Wileńskim* donosi:
,Jak dowiadujemy się, bohaterzy głośnego pro­

cesu w Wilnie b. komendant policji na m. Wilno pod­
inspektor Tołpyho, oraz b. kierownik I go komisarjatu 
komisarz Szolc, korzystając z panującej obecnie atmo­
sfery odrodzenia moralnego, czynią w Warszawie sta­
rania o powrót do policji, gdzie ponoć daje się od­
czuwać wybitny brak „sił fachowych״.

Panu Szolcowi udało się wyjednać przyspieszenie 
wyznaczenia terminu jego sprawy w sądzie najwyższym, 
gdzie był słuchany dnia 2 sierpnia br.
A kadem ja zepsucia znow u «tw arta.

Od niedzieli wznowione zostały czynności kinote­
atrów stolicy, po przeszło dwumiesięcznym strajku.

W ciągu września pobierany będzie od nich po­
datek 75 proc. Specjalna komisja na podstawie do­
świadczeń ustali następnie stały wymiar podatku na 
rzecz miasta.

Tojeitinica g r o b o m
Powieść z życia francuskiego.

148) --------------
Maurycy pozostawił ją bardzo zafrasowaną, bardzo 

zaniepokojoną, wsiadł do dorożki i kazał się zawieźć 
do pałacyku Ludwika Bressola. Tutaj dowiedział się, 
że niebezpieczeństwo u Marji minęło, a na pytanie 
o położeniu Alberta, odrzekł Bressoles:

— Stan jego wczoraj był niebezpieczny. Pojadę 
dowiedzieć się, jak noc przepędził, poczciwy młodzie 
nieć, z takiem poświęceniem.

—- A przywieź dobre nowiny — rzekła Walentyna.
Budowniczy wyszedłWalentyna i Maurycy pozostali

sami
— Czyś rozważyła to, o czem mówieliśtpy ? — 

zapytał Maurycy.
— Wiesz o co mi chodzi! Domyślasz się. jakiej 

ofiary czekam od twojej dla mnie miłości... mówię 
o projektowaniu małżeństwa twego z Marją. Sztuka, 
którą widziałam kiedyś w teatrze, dała mi myśl do 
tego małżeństwa.

— Nie licząc już tego — odpowiedział Maurycy 
ze złośliwym uśmiechem — że wybawię cię ze strasz­
nego kłopotu.

Przypadkiem na pierwszym balu znajdowałem się 
niedostrzeźony przy rozmowie twej z p. Pawłem de 
Gibray, który spotkawszy cię po dwudziestoletniej 
rozłące, z pogróżkami domagał się od ciebie swej 
córki. Albert de Gibray kocha Marję. Ojciec jego, 
wiesz o tem również dobrze, jak i ja — nie zgodzi 
się nigdy, ażeby syn jego wszedł do twej rodziny. 
Boisz się, czy nie powie Bressolowi, dia czego sprze­
ciwia się małżeństwu tak doborowemu z pozoru pod 
każdym względem, a bez wahania to uczyni, jeśli go
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Pończochy damskie i dziecinne—Toreb*
ki dla Pań i Parasole—kąpielowe ko­
stiumy—Majteczki i Czepeczki-kosze 
do podróży—Walizy i kufry 

Swetry i Ubranka bleylego.

Do podróży poleca w wielkim wyborze
koszule dzienne • kołnierzyki-krawaty

Dolną bielizną dla Pań i Panów Ludwik Rasch
Chusteczki do nosa—Szelki—Skarpetki

Pozatem polecam Bieliznę Ribana,

I policja tutejsza powyżej podanym zajściem zajęła się 
bardzo energicznie.

— Z ak rzew ek , pow. sępoleński. Tutejsze To­
warzystwo Powstańców i Wojaków rozwija się dosko­
nale dzięki niezmordowanej pracy i pełnej ideowego 
zacięcia poświęcenia drb. prezesa Jędrzynskiego Jana 
zawiadowcy stacji Zakrzewska Kolonja. W krótkim 
czasie jego prezesury liczba członków wzrosła blisko 
100 proc.

Onegdaj odbyło się zebranie, na którem rozdano 
Wojakom czapki. Widać było dumę Wojaków, po­
czytujących sobie za honor, iź należą do takiej orga­
nizacji.

Referent oświatowy Okręgu drh. Witkowicki z 
Sępólna wygłosił referat na temat: ״Gospodarcza 
przyszłość Polski“. Referat ten dla naszej gminy był 
bardzo na miejscu wobec większości w gminie Niem­
ców, którzy usiłują przedstawić Polskę jako kraj ubogi, 
jako państwo bez podstaw ekonomicznych, państwo 
sezonowe.

Jak bardzo Towarzystwo Powstańców I Wojaków 
przyczynia się do utrzymania ducha polskiego i świa­
domości, że obywatel polski żyje w Polsce pod pra­
wowitą opieką władz naszego powiatu świadczy o tem 
Zakrzewek. Wątpiącego odsyłam tamże. Dawniej 
Polak nie śmiał podnieść tam głowy, bo obawiał się 
większości Niemców, a dziś proszę widzieć co za zau­
fanie do państwa. Prelegent b orąc pod uwagę te 
warunki miejscowe rozwinął przed oczyma zebranych 
bogactwa Polski i wykazał, że niema najmniejszej 
obawy o byt państwa tak bogatego.

Uchwalono urządzić zabawę w większych rozmia­
rach w związku z strzelaniem, w dn. 8 VIII. Smutno 
jednak, że mamy tego rodzaju przepisy wobec których 
nawet władze są bezsilne.

Na miejscu znajdują się dwie sale ale niestety 
w rękach niemieckich. Towarzystwo i Rada Szkolna 
miejscowa nie życzy sobie zebrań wojackich w szkole 
godząc się jedynie pod presją władzy szkolnej na 
oddanie sali szkolnej za opłatą, robiąc trudności w 
postaci żądania, by każdorazowo 24 godziny przed 
zebraniem osobno prosić o zezwolenie mimo, że To­
warzystwo wzięło na siebie odpowiedzialność za ewen­
tualne szkody i utrzymanie na ten czas sali w czystości. 
Bierzmy przykład z Polaków Zakrzewskich, którzy bę. 
dąc w swem własnem państwie, pokonując takie tru­
dności rozwijają się. Bóg im dopomóż.

— K ościerzyn». ( N i e z w y k ł e  w e s e l e  
c y g a ń s k i e . )  W ub. sobotę odbyło się w hotelu 
International niezwykle huczne wesele cygańskie. Wino 
czerwone i szampan lał się strumieniami, a wyboro­
wych potraw było zatrzęsienie. Goście weselni, przy- 
brani w szaty odświętne, cygańskim zwyczajem byli 
suto obwieszeni biżuterją w złocie i srebrze. Osobisto­
ścią tego wesela była okoliczność, że pani młoda, po­
chodzenia cygańskiego, była niezwykle urodziwa, a 
pan młody, rodowity Pomorzanin, zdał niedawno temu 
maturę i zamierzał poświęcić się studjom prawniczym. 
Ażeby dogodzić swej pięknej żonie zaniechał jednak 
tych ambitnych zamiarów i razem z jej ziomkami 
odtąd będzie wiódł koczownicze ż>cie rodu cygańskiego.

— Jaroszew y, pow. kościerski. ( M i e j s c o w e  
T o w. G i m. ״S o k ó ł , “) Celem rozkrzewienia myśli 
sokolej, a temsamem i zainteresowania szerszego ogółu 
towarzystwem — urządziło ub. niedzieli zabawę z 
współudziałem ,Sokoła“ ze Skarszew. Pomimo dość 
znacznego zainteresowania się obywatelstwa imprezą 
tow,, zdaje się z powodu niepogody publiczność nie 
dopisała. Planowanych przemówień i odczytów o so­
kolstwie zaniechano, wobec tego nastąpiły zaś ćwi-

Dr. Nagaoka,
sf jednego z wydziałów min. spraw zewnętrznych 
lokio został zamianowany na stanowisko amba­

sadora japońskiego w Berlinie,

— F ran cu sk ie  w a lk i za p a śn icze  z udziałem 
miejscowych zawodników odbędą się w przyszły czwar­
tek dnia 5 bm o godz. 8 wieczorem w sali hotelu 
 Centralnego“. Decydujące spotkanie między mistrzem״
Polski p. Felchnerowskim a zawodnikiem miejscowym 
p. Pikko o złoty medal o który walczyć będą również 
inni zawodnicy miejscowi.

Niewątpliwie zwolennicy sportu cięźkoatletycznego 
pospieszą tłumnie na powyższe zawody.

— Taryfa pocztowa. W Min. przemysłu i 
handlu toczyły się obrsdy w sprawie taryfy pocztowej. 
Uznano ogólnie, że obecna taryfa, mało wydajna w 
dopłatach, ustanowionych uchwałą rady ministrów na 
rzecz bezroboczych, jest niewygodna zarówno dla publi­
czności, jak i dla urzędów.

Na podstawie wniosku generalnej dyrekcji poczt 
i telegrafów, postanowiono z terminem od 1 września 
uregulować tę sprawę w tem spsób, źe, z jednej strony 
podwyższono opłaty zasadnicze za listy (do wagi 20 
gramów na 20 groszy, zagraniczne 40 gr.) z drugiej 
zaś wiele pozycji zasadniczej taryfy obniżono,

Kartki pocztowe opłacać będą 10 gf. zamiast do­
tychczasowo 11 gr. obniżone stawki za składowe za 
paczki, za odbieranie przesyłki gazetowej na dworcach 
kolejowych, wreszcie obniżono stawkę za rozmowy te ■ 
lefoniczne międzymiastowe na krótkie odległości (25 
—50 kim.)

— Nowe 10 eio i 20־to z ło tów k i W naj­
bliższych dniach ukażą się na rynku pieniężnym za­
powiedziane przez ministra skarbu w ״Dzienniku Ustaw“ 
nowe zł. 10 cio i 20 to złotówki, wykonane w polskiej 
mennicy.

Na jednej stronie pieniądze znajduje się orzeł z 
koroną, wokół którego wybity jest napis ״Rzeczypospo • 
lita Polska״ na drugiej stronie jest obraz króla Bole­
sława Chrobrego z napisem ״BolesławChrobry 10251925“

Z Pomorza.
— Tuchola. (D o b r y  r o k m i o d o w y ) .  Jesz­

cze w czerwcu skarżyli się bartnicy w powiecie naszym, 
że rok bieżący będzie lichym rokiem miodowym; tym- 
ezasem obecnie znajduje się na rynku miód w wiel­
kich ilościach. Ciepła panujące od początku lipca 
i obfite kwitnienie lip białej koniczyny sprzyjały nie 
strudzonym pszczołom tak dalece w ich pracy, że na­
wet starzy doświadczeni pszczelarze nie mogą wyjść 
z *podziwu nad bogactwem tegorocznego miodobrania. 
Jeszcze parę tygodni temu kosztował miodu 2,50 zł., 
a obecnie ofiaruje się miód poniżej 2 zł.

— Kamień. (Bi b i j  o t e k a )  Bibljoteka tut. 
komisarjatu straży celnej wydaje książki w każdą sobotę 
od godziny 16 -17, z jakiej mogą korzystać też i oso­
by postronne.

Wszyscy ci, którzy w swoim czasie książki wypo­
życzyli, a obecnie z czytelni nie korzystają, proszeni 
są o zwrot takowych.

W końcu nadmienia się, iż jest to jedyna bibljo 
teka w tutejszem mieście, dostępna dla ogółu. Bibljo­
teka ogółem liczy 150 tomów dzieł wyborowych, za 
kupionych i nadal zakupywanych ze składek funkcjon. 
komisarjatu.
•m — ( P r z y t r z y m a n i e . )  Placówka Orzełek tut. 
komisarjatu straży celnej przytrzymała jedną osobę, 
usiłującą nielegalnie przekroczyć granicę państwową 
z Polski do Niemiec.

— (Z t a r g  u.) Na ostatnim targu płacono za 
mendel jaj zł 2.00, 1 funt masła zł 2.60.

) .Sępólno —־ N a p a d  n a  u l i c y .  Za przy­
kładem Torunia.) Zawsze to złe przykłady spowodowały 
zgubne następstwa. Jeżeli np. w Toruniu, w stolicy 
województwa, stróż porządku publicznego napada 
i znieważa czynnie na ulicy przechodniów, to jakże się 
dziwić wypadkowi, jaki się wydarzył w mieście naszem, 
gdzie wałka różnych obozów lokalnych wre w całej pełni.

Oto w niedzielę 25 z. m. spokojnego obywatela 
urzędnika tut. sądu powiatowego p. Sobocińskiego 
zaczepił niejakiś pijany p. J. P. S. radził mu zupełnie 
życzliwie, by lepiej poszedł do domu wyspać się. Lecz 
rada nie poskutkowała, natomiast gdzieś z zaułku wy­
biegł niejaki p. K. i ugodził p, S. z całej siły w kark. 
Wówczas p. S. zaopatrzony w dość grubą laskę trzci­
nową rozpoczął akt ־ obrony koniecznej, którą może 
przemówił do rozsądku atakujących. Mimo to sprawa 
byłaby się tragicznie skończyła, gdyż w chwili, gdy 
posterunkowy Binger nadbiegł K już trzymał za pierś 
p. S. a jak opowiadają sześciu mężczyzn z kijami go 
otaczało. Pijanym zaopiekowała się policja, spisując 
z p. Sobocińskim protokół. P. S. udaje się z wymie­
nioną sprawą do sądu.

W interesie bezpieczeństwa publicznego leży. aby 
tego rodzaju napastnicy zostali przykładnie ukarani, 
a to tem więcej, że krążą tu pogłoski, jakoby istniała 
czarna lista tych osób, tak obywateli jako i urzędników, 
na których planuje się podobne napady. Przypuszczal­
nie nawet zachodzi umyślne rozpajanie osobników 
niższego typu, aby ci potem urządzali^ napaści. To też

B e  M onzie,
nowomianowany minister finansów w gabinecie Her- 
dota, który po ministrze Cailaux objął ministerstwo 
finansów francuskich i swymi planami zmierzającymi 
do obniżenia franka, spowodował głównie upadek 

dwudniowego rządu Herriota.

Najodpow iedniejszy w ien lee  d la  kata  
zezw ierzęconego.

Pisma sowieckie donoszą, źe z Tuły przybyła do 
Moskwy delegacja oddziału państwowego urzędu po­
litycznego, która złożyła na grobie Dzierżyńskiego 
wieniec, ułożony z rewolwerów Szczególny ten 
wieniec przewieziono do muzeum rewolucji.

Tąk£e odredzeńcy moralni.
Z Moskwy donoszą, że w Melitopolu, na Ukrainie 

rozstrzelany został b. kiorownik tamtejszego G. P. U. 
dawniej wybitny członek partji komunistycznej Masz- 
łcowicz, o zamordowanie 8 miu dzieci, wziętych przez 
niego z kolonji dla bezdomnych. Z 8 miu wziętych 
przez niego dzieci 5 dziewczynek zostało przez niego 
zgwałconych, trzej zaś chłopcy, którzy byli tego świad­
kami, zostali później przez Maszkowicza w okrutny 
sposób zamordowani. Maszkowicz bowiem obawiał 
:się iż doniosą oni o popełnionej przez niego zbrodni.

Jest to już 6 ty tego rodzaju wypadek działalności 
wybitnych kierowników G. P. U. na Ukrainie.

Trzeba nadmienić, źe bolszewicy podczas przewrotu 
również głosili hasła ״rewolucji i odrodzenia moral­
nego“, jaki niektórzy zwolennicy przewrotu*majowego.

K R O N I K A .
D z i ś :  Szczepana relikwij znalezienie.
3 S 26 Słońca wschód 4.23 zachód J9.48

Księżyca wschód — zachóa 16 1
J u t r o :  Dominik, w Jan Vianney, k. w.
4. 8. 26. Słońca wschód 4.25 zachód 19.46

Księżyca wschód 24.30 zachód 17. 6

Z miasta.
C b o i n f e e, dnia 3 sierpnia 1926 ?,

— Baczność D ruhow ie! ״ Wolność״ ! W 
pierwszych czasach po światowej wojnie — nie odet­
chnąwszy jeszcze zupełnie z klęsk spowodowanych tą 
straszną zawieruchą — zabraliśmy się do żmudnej 
pracy pokojowej, stworzenia łączności pomiędzy wa 
łeczną naszą armją a społeczeństwem przez Tow. 
Powst. i Wojaków.

Zadania nasze są wszystkim znane — przez pracę 
pokojową przygotowujemy obronę granic naszej uko­
chanej Ojczyzny, — Nasze Tow. Powst. i Wojaków 
״ Straż“ w Toruniu jako pierwsze tego rodzaju Tow. 
na rubieżach zachodnich, podjęło się zwołać Zjazd 
delegatów wszystkich Tow. Ziem Zachodnich — by 
zdać społeczeństwu egzamin z tego cośmy z tych 5 
iatach stworzyli i czegośmy nie zapomnieli a czegoś­
my nowego się nauczyli.

W tym celu urządza Tow. w dniu 5 września br, 
wielki Zjazd delegatów połączony z obchodem 5 ej 
rocznicy Towarzystwa.

Dla tego apelujemy do wszystkich bratnich Tow. 
o jak najliczniejsze przybycie w dniu tym do Toru­
nia — by zadokumentować, że żyjemy i żyć chcemy 
dla obrony niepodległej Ojczyzny.

Programy nadeślemy Tow. każdemu z osobna w 
najbliższych dniach.

A zatern do widzenia w Toruniu!
„Wolność“ ! Tow. Powst. i Woj. „Staż“.

Zarząd
(—) L. Kromczyński sekr, (—) T, Skrzypczak prezes.

J. Pętlinowski skarbnik.
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C hojnice. Zebranie Tow. Powst i Woj. odbędzie 
się we wtorek dnia 3 sierpnia 1926 o godz. 8 wiecz*. 
w lokalu p. Jażdżewskiego. Posiedzenie komisji za­
bawowej tego samego dnia o godz. 6,30 wieczorem׳ 
w tym samym lokalu.

Oliczny udział członków prosi
Wolność“ Zarząd״

C h o jn ic e , Tow. śpiewu ״Lutnia“. Lekcje śpiew© 
w bieżącym tygodniu wypadną. Dyrygent

L ich n ow y. Zebranie Towarzystwa Młodzieży 
Katolickiej odbędzie się w niedzielę, dnia 8 sierpnia 
br. o godz. 16 tej w lokalu p. Zakrzewskiego. Na 
porządku dziennym wykład p. naucz. Kubatha.

O jak najliczniejszy udział członków oraz gości 
prosi Zarząd.

Brusy. Zebranie tow. Ziemianek na powiat 
chojnicki odbędzie się w Brusach w lokalu Kupca 
dnia 4 sierpnia rb. o liczny udział ze względu, że na 
porządku dziennym jest sprawa kursu modniarstwa; 
prosi Zarząd.

l i l i i  i § i P § l « f f .
57.47 guić. f&.,

G i e ł d a  G d a ń s k ® .
dnia 3 sierpnia 1926 r.

LOG zlot.

G i e ł d a  W a r s z a w s k a .
dnia 3 sierpnia 1926 r.

dolar 8,98
funt szterling 44,00 zŁ

26.50— 28,50 zK
42.00— 44,00 z l
24.00— 25,00 zŁ
28.50— 29.50 zl 
00,00—00,00 z l
10.00— z l

Giełda sb<*ż*wa,
J. 8. 1926 r.

100 kg.Żyto
Pszenica
Jęczmień
Owies
Groch
Ziemniaki nowe

Kontrę csęścł redakcyjnej.
Redaktor odpowiedzialny: S t e f a n  T o b o l s k i .  

Drukiem 1 nakładem drukami ״Dziennika Pomorskiego 
w  Chojnicach.

— H a r to w le c . ( U t o n i ę c i e  p r z e z  l e k  
k o m y ś l n o ś ć ) .  Pomocnik rybacki A. Koczyński 
wyjechał czółnem na tutejsze jezioro dla rozrywki, 
zabierając z sobą Wiśniewską Weronikę, Szancerównę 
Pelagję i dwie córeczki Fafińskiego. Na drugiej stronie 
jeziora przyłączył się właśnie tam kąpiący się Wiś 
niewski Paweł, wsiadł do czółna i, gdy odbito od 
brzegu, chciał, jak powiedział, trochę panienki wykąpać 
i zaczął kołysać czółnem, wskutek czego czółno się 
wywróciło i wszyscy wpadli do wody. Obaj mężczy­
źni oraz dwoje dziewcząt ^uchwyciło się wywróconego 
czółna i utrzymało się tak długo na powierzchni, aż 
ich wyratowano natomiast Szancerówna i młodsza 
córeczka Fafińskiego, Stanisława, 11 lat licząca, utonęły.

Ostatnie telegramy.
W  G dańska odbyło się w niedzielę poświęce­

nie sztandaru Tow. Wojaków i Powstańców przy udziale 
kilkuset delegatów pokrewnych związków i towarzystw 
z Pomorza i Poznańskiego.

W C hinach rozgrywają się rozstrzygające walki 
przed stolicą Chin, Pekinem. Siły na razie są równe. 
Armje komunistyczne nawet zdobyły chwilową prze 
wagę wskutek zdrady 3 pułków armji praworządnej.

N ad B e r lin em  sza la ła . W piątek z. tygodnia 
nad Berlinem szalała trąba powietrzna, wyrządzając 
miastu niesłuchane straty.

P rez. S tan ów  Zjedn. A m ery k i Coolidge 
postanowił kandydować na stanowisko prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych w r. 1928. Byłaby to trzecia 
z rzędu kadencja prezydenta Coolidge’a.

Ruch ui Towarzystwach.
C h ojn ice . Zebranie Związku Drużyn Konduk 

torskich odbędzie się dnia 3 sierpnia br. o godz. 16 tej 
w lokalu p. Smeji, na które przybędzie prezes okrę 
gowy z Grudziądzu Z powodu bardzo ważnych spraw 
przybycie wszystkich członków wolnych od służby 
konieczne. Porządek dzienny zostanie na zebraniu 
ogłoszony Zarząd.

C hojnice. Polski Związek Kolejowców P. Z. K. 
w Chojnicach zwołuje na czwartek dnia 5 sierpnia br. 
o godzinie 19 w lokalu p Jażdżewskiego miesięczne 
zebranie. Na porządku obrad sprawozdanie delegata 
z ogólnego zjazdu kół miejscowych PZK■ w Warszawie.

O liczny udział prosi Zarząd

czenia ciężkoatletyczne, ja k : rzuty granatem, dyskiem 
i kulą, z lekkie atletyki nastąpiły tylko biegi sto metr., 
zaś dalszych ćwiczeń między temi i wolnych z powodu 
rozmokłego gruntu musiano zaniechać. Wieczorem na 
zwykłej sali ćwiczeń bawiła się młodzież — w większej 
części sokoła — przy tańcu. W międzyczasie odbyła 
się między drh. Sulewskim a Hajnickim ze Skarszew 
walka francuska, w której zwycięzcą został drh. Sulewski. 
Przemówił też z estrady drh. prezes gniazda Skarsze­
wskiego zachęcając młodzież do wstępowania w szeregi 
towarzystwa. Czas zabawy upłynął w nadzwyczaj 
harmonijnej iście sokolskiej zgodzie i pomimo niepo 
gody i nikłej ilości publiczności, nie stracił ani na 
chwilę swego uroku. A publiczność mamy nadzieję 
na przyszłość powetuje swą nieobecność i stawi się 
tern liczniej.

— J a ro s z e w y , pow. kościerski. ( W o l n o ś ć  
s p ę d u  i p r z e p ę d u  b y d ł a  r a c i c o w e g o )  ma 
nastąpić jak się głosi w przyszłym tygodniu.

— L ipinki, pow׳. świecki. ( U t o n ę ł a )  przy 
kąpaniu w jeziorze Rybno 15 letnia dziewczyna Stani­
sława Guhsmann.

N ie m ie c k ie  Łąki, pow. świecki ( Z g i n ą ł )  
rower w sobotę wieczorem około l l  tej godziny z nad־
jeziora tutejszego, na którym zatrupniony był rybak 
Franciszek Betyna z pobliskiej Janiej Góry. Rower 
marki ״Dixi“ wartości 180 złotych, najprawdopodo 
bniej został skradziony. ־

— S erock , pow. świecki, ( Z n a l e z i o n o )  
,zwłoki w lesie około nadleśn. Roźannej, niejakiej He 
leny Dudek, zaginionej przed dwoma tygodniami. 
Przeprowadzona sekcja zwłok wykazała, że Dudkówna 
popełniła samobójstwo przez otrucie się.

— K artuzy (Z j a z d  D e d e l e g a t ó w )  
Towarzystw byłych powstańców i wojaków oraz To 
warzystw młodzieży odbył się w ubiegłą niedzielę na 
sali posiedzeń w gmachu starostwa. Zagaił zebranie 
prezes okręgowy pan Komar, poczem zabrał głos, 
witany z zapałem kapitan Wandtke. Nzstępnie roz 
poczęły się obrady nad pcjedyńczemi punktami pro­
gramu, z których ważny punkt o założeniu kasy po­
grzebowej również przyjęto. Na zjeździe obrano także 
zarząd okręgowy. Z wielką radością przyjęto wiado­
mość o przeznaczeniu dla okręgu chorągwi, którą Ka­
szubi w czasie wojny polsko bolszewickiej ofiarowali 
ochotnikom kaszubskim, wyruszającym na pole walki.

OOOOOOOOOO
Ul ogrodzie! Hewlorn! Rsdkr
wtorek, dnia 3 sierpnia

o godz. 8 wieczorem

K O H C E R T
o wzmocnionej kapeli. 

Wstęp wolny.
1688 B. Radke.

Wyborne napoje,
ciastka 1 lody■ ,

GOGOGOOOGO

Czeladnik
krawiecki

poszukuje p o s a d y  za 
skromnym wynagrodzeniem

Łask. zgłoszenia w eksp. 
Dzień. Pom. 1722

Dwa wygodnie

nmeliloisone pokoje 
słoneczne

dla 1-go lub 2 lepszych 
panów, od zaraz do wyna­
jęcia. Adres wskaże eksp. 
Dz. Pom. (1720>

K arty  
do g ry

do nabycia

w księgarni 
Dzień. Pomorsk..

Licytacja przymusowa
w płatek, dala 6 sierpnia
o godz. 11.30 przed poł. 
sprzedam na majątku Syp­
niewo pow. Sępólno najwię­
cej dającemu za gotówkę

1 im cltO tl 
350 sztok omlet I

Winkowski
kom. sądowy, Chojnice.

Mleko
dla dzieci 3 razy dziennie

oddaje 1725 
H eise, ulica Strzelecka 9.

Mało używany 4 konny

m aneż
z podkładem na 42 łub 5l 

obrotów natychmiast na 
sprzedaż.

Zgłoszenia P o ro iyń sk i 
wybuch S ie n fe ld  24, 
lub wdowa Franciszka  
Buława wybud.Ptocfcz
p. Kamień 1727

Cray toinie
po ca 70 funt

na sprzedaż 1728
ul. Angow icka 30.

2 pofeije 
umebl.

z używalnością kuchni po 
szukuję. Pożądany parter lub 
1 piętro Zgłoszenia w eksp. 
Dz. Pomorskiego. (1716)

Poszukuję natychmiast

dzieaiHyn!!
w wieku 14 lat. 1724 

Zgłoszenia
ulica  Młyński? 411.

W ykonu ję
wszelkie

o proce in t r o liiM ie
| Maks Bennewitz
8  introligatornia i liniarnia8 ulica Gdańska 29 ulica Młyńska 14
8 .

H  mtfe do ogrodów 1  
Koln rzemienne pasowe 1m

S we wszystkich wielkościach ■
p o l e c a  ze  s k ł a d n i c y

§g Richard Gehrke f§
Igjf Centrala samochodów. Chojnice, te f
g  Telefon 108. Telefon 108. g

nmmmmmjmmnmmm
Jak największy wybór

T
Jak najv

opety
Kolekcja oka;

Przeszło 150 gatunków 
na s k ł a d z i e ,  od 
najtańszych do najwy­

kwintniejszych.
okazowa na ż y c z e n i e .

Lisztewki do tapet, szlaki, (borty) 
szablony, farby, pokosty, lakiery.

Najkorzystniejsze źródło zakupu.
Drogerja i Handel Farb.

BraciaHubert właśc.Juljan Hubert
Chojnice, Pąmorze. Gdańska 17,

Telefon 219. rok zał. 1894.

R ZAD KA OKAZJA!
Celem umożliwienia szerszemu ogó­
łowi zakupu dobrego i taniego towaru, 

urządzamy

tani tydzień
(o czasie od 3-12 fi. m.

Sprzedajemy wszystkie materjały 
po niebywale niskich cenach. Kto chce 
z tej nadzwyczajnej okazji skorzystać 
niech spieszy natychmiast do firmy

J.SkwierawskiiS-ka
ulico Gtfońska 14. 1721

O O O O O O tO )

©  Spedclny oarszta trepuracy lny  ®
dla ełektromotorów i dynamo, kolek­
torów, lamp samochodowych, sztarte* 
rów, magnet ów do motorów benzy­
nowych, akumulatorów samochodo­
wych i do zakładania światła.

W szelkie reparacje jak i zakładanie 
światła elektrycznego,[ w domach 
wykonuje się fachowo pod gwarancją

Firma O t t o n  R o t t
ul. Gdańska 6. ul. Gdańska 6.

)0 0 10 0 0 «

O S ta n i t l s B ״  Dzienniku Pomorskim".


